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Т 
Nr. porywam fie na drukowanie 
Xiegi iak uczynił Autor Uwag 
nad Zyciem Jana Zamoyfkiego, 
daiąc dzieło nowe pod Tytułem: 
Przeftrogi dla Poljki, ale gdy mia- 
łem cierpliwość przeczytać wśrzod 
politycznych Lamentacyi tego Pa- 


‚ tryoty, wfpomnienie, o czafie, о 


ludziach, 1 o czynach, na ktore pa- 
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trzałem, pozwoli fobie przypo- 
mnieć potrzebną dla pifzecego о- 
ftroźność , że fie nie godzi dla ur 
wielbienia zapalonego w fwoim gu: 
ście fanatyzmu, na Seymie 1775. 
krzywdzić tych ktorych oświecony 
Patryotyzm, nie po delperacku, nie 
ślepo, nie 2 namowy możnowład- 
cow, ale z przekonania па о czas 
czyniący, wart był choć iuż nie 
pochwał Autora (kiedy tylko ha. 
łas gminny podobać mu fię może) 
przynaymniey wyłączenia z tego 
monopolium wyofobnioney miłości 
Oyezyzny, na ktore iednemu tyl- 
ko arbitralnie przywiley udzielny 
podług poięcia fwego 2 Tsonu 
łafkawego uprzedzenia даје, 

Kto tyle widokow poważnych 0- 
smiela йе 2 obcych Autorow 
przywłafzczać Narodowi, nie. far 
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rhym hukiem burzliwym uwodzić 
fię powinien w publicznych czy- 
nach, bo ten lubo dla gminu po- 
trzeboiącego , gwałtownego wzru- 
fzenia, mogł bydź czafem fküte- 
czny, atoli czułość oświecona, 
wie fzuka tey Olbrzymiey wielko- 
Sci, ktora miłość włafną oblakad 
może, ale idąc bardziey za czyn- 
ліе dogodnym, dobru powfzechne- 
mu porządkiem, iak za natchnie- 
niem uchylaiącey fie od niebefpie- 
czney żeglugi proZnosci, ргепой 
nad momentalna okazałość , dobroć 
i użyteczność ufławiczney zallugi 
i Życia całego domowego i pu- 
blicznego bez zarzutu, 

Błędnie ten fadzi o natchnieniu 
Cnot Patryotycznych, kto ich t,1- 
Ко {zuka w zadziwiaigcey gwin 
gwałtowności , co innego ¡eli b; dz 

Aa. 
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Bobatyrem dia tłoku ciemnego, 
co innego dla osvieconey fpole- 
czności. Już w ofiemnaftym wieku 
dał doyrzalfzy rozum ludziom fzalę 
fpravviedlivva trafności, па ktorey u- 
ważnie ważą czyny prawdziwych, 
lub pozornych obrońcow fwoich; 
iuż hipokryzya Polityki fałfzy- 
wey, to ufzanowanie wymufzone, 
ktore zbrodnia nawet oddaie cno- 
cie , przeftaie bydź niebefpieczną; 
iuż rozfadek  ofzacował, ze zu» 
chwałość znamowy, w Mafkę Pa. 
tryotyzmu ubrana może roziątrzyć, 
rozdwoić, umyfly, może bluzuié ' 
przeciw nayświętfzym fpoleczno- 
ści vezlom i obrzydzić naylep- 
fzey chęci fłałość gruntowney u- 
fugi, ale tylko umiarkowanie, 
roziądnie odważne, i na przekona- 
niu rozumu, nie na uporze zafa- 
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dzone ‚"iafno widzieć, fkutecznie 
czynić, tufzczęśliwiać Narody może. 

Radbym te uwagi widzieć fkut- 
kuiące w zdaniu Autora Przeftrog 
dla Polfki, bo ktoż kommunałami, 
nie fzkaluie Seymu 75. a ci mo- 
że tylko naywiękfze do narzekanią 
maią Prawo, ktorzy na nim (zli 
cnorliwie, i ktorzy zoftawili śla. 
dy terażnieyfzemu Seymowi do 
wyproftowania przeciwnych dobru 
powfzechnemu owego fpiiku beze 
cnego czynow; nie ci ktorzy fię 
od tey niebefpieczney na ow czas 
uflugi dla Oyczyzny, boiazliwie 
uchylili, i iezeli tam zbrodnie za- 
fluzyly nagane, śmiem mowić ze 
Cnoty nigdy fprawiedliwfzey w o- 
czach ludzi $wiatle fądzących , nie 
mogły zafłużyć flawy, i wdzie- 
czności czułego Narodu. 
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Latwo ieft na dzifieyfzym Sey- 


mie śmiało mowić, i niemafz Za-, 
doey zaflugi obrufzać fie na gwałt 
obcy nieroftropnie, teraz zwłafzcza 
gdy gwałt dla włafnego interefu 
wizedzie ulega, і chce może powol- 
nością nowe zapałom nieuważnym 
zgotować fidła. Ale inakfza była po- 
ftać rzeczy na Seymie 75. Są świad-, 
kowie żywi, kto w ten czas śmia-, 
ło ftaval, przy doltoynosci, przy 
całości, przy prawach Narodu, 
kto był prześladowany, fekweftro- 
wany, od obcych i od wfzelkich 
w vvfafney Oyczyznie odfadzony na- 
dziei, kto warunki publicznie .0- 
świadczył, pod -iakiemi iedynie 
można była na ow czas czynić u- 
nikaisc więkfzey klefki, kto pro- 
зеке рода! Dnia 25. Stycznia R. 


1774. iak czynić Polakom należa- 
ło, ktory proiekt wraz z mowa- 
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mi Pofa wydrukowany  wfzyłcy 
па ow czas w ręku mieli ; kto na” 
koniec ' z fkroemnością dotąd ра- 
trzac na wygurowanie fpiawcow 
złego lofu Oyczyzny, па ofzpe- 
cone niemi doftoienftwa, za nadgro- 
de Cnotliwyny, i 28 dowod ufho- 
ści Narodu przeznaczone, w ży- 
ciu cichym bez zarzutu fzuka po- 
ciechy i znayduie ig w fpokoyno- 
ści ferca czułego flodzgcego ogra- 
niczone, ale cnotliwe używania. 

Zacny dziś Seymuiący Naro- 
dzie! mafz w gronie fwoim cnotli- 
wych Mezow, ktorzy umieli wyłą-: 
czyć czynne na Sey mie 75. zaflu- 
gi od fromoty narzuconey przemo- 
cą gwałtuj nieuwiodła Ich fama 
burzliwość przeciw początkowym 
formalnościom walcząca, aunika- 
iąca czynić tam, gdzie obok nay- 
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gorfzey powolności należało zofta» 
wić choć zbyt niebefpieczne na 
ow czas iafne iednak ślady fprze- 
civienia fie i wzgardy. Sprawie 
dliwe ich zdania znalazły miły 
dla cnoty żywioł, fkazuiac w po- 
śrzod upodlenia i Szlachetność , i 
vv pośrzod ślepoty Swiatlo; dla ta-- 
kich to Obywatelow' Додко: bydz, 
cnotliwym, przenofić пад 40805. 
dzenie miłości włafney i nad Zy- 
cie, czynne choć w niebefpieczeń- 
ftwie zaflugi, takie zachęcenie win- 
ni cnotom prawdziwi  Patryoci, 
_dezeli chcą, aby cnotysmiędzy nie- 
mi ożyły; i iedelin байв co fa 
prawdziwe Cnoty. Ktorzas bądź 
przez podłą zazdrość, bądź: vprzez 
gruba niewiadomość у > fzuka:: зак 
cnotliwym, uiąć fzacunku sapinit 
publiczney, · godzien politowania 
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nad fuchoscia nie, przyftępney dla 
fentymentu dufzy , i-choéby пау 
zbawiennieyíze podawał rady, Ка- 
20у pozna, że ie nie noftrzeżeniom, 
nie fercu, nie przychylności Jego 
da dobra Narodu winien, ale famey 
prożności przedaiącey iałowo cudzy 
towar, 2а wlafny, lub chęci wykie- 
rowania, domowego interefu pod 
wygodnym płafzczykiem FONI: 
zyi pclityczney. 

Nie.trudno.dzis o pifma i iezys 
ki żołcią zaprawne, ktore wfzy- 
ftko czarna widząc i maluiąc bar- 
dziey rofpacz iak nadzieie chcąroz- 
fzerzyć w Narodzie, ; fq to: refzty 
dźwigaiącey fię iefzcze, ale iuż 
zgromioney Anarchii , ktorey- до» 
znaiefz»: pocifkow, błędnych i Ty 
Dobry Kronu od: niewdzigoznikows 
niechących czuć i uznać że i to 
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nawet, że dziśnarzekać umieg, 25 
bić naywięcey winni. 

Poki Polak był ciemnym пад 
wewnętrznyrń i zewnętrznym Ёа: 
nem fwoim, nieviadomosë wyfta- 
wiała mu wfzyftko podchlebnie, 
błędnie rozumiał ће bydź wolnym 
i dzielnym, panuiąc defpotycznie 
nad pracówitym Rolnikiem, zaku- 
piwfzy przeciw Prawom Natury 
ofobiftą nawet włafność 'człowie. 
Ка, i chóć doznawał” codziennie 
chłofty obcey niewoli, gdy mogł 
peryodyeznie na uczęftowanych 
Seymikach, wybierać naylepiey 
debofzuiacych. Prawodawcow ;"obo- 
jëtnym” Бу! па wzgardę Oyezyzny 
w politycznym Europy Stanie' na 
Jey niiakość , i na wfzelkie rozfą- 
dne do ratunkw fpofoby: | 
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Poznałeś, KRonu Łafkawy błędy 
powierzonego Ci Narodu = Ofądzi- 
les że nayiftotnieyfza odmiana dia 
dobra Kraiu, ieft odmiana opinii 
powfzechney , © tym, co może bydź 
dobro « Kraiu. Starales fie wła- 
{шуш przykładem; 1 fzacunkiem 
dla oświeconych, dać guft do czy- 
tania dzieł światłych, a przeto 
do poznania бе na fobie Polakom, 
i ofzacowania przez przyrownanie 
do otaczających nas Narodow, co 
to my iefteśmy w Europie. 

Nie. dziwuy fie Dobry KroLu, że 
pierwfze promienie światła po’ 
firzegt{zy dopiero za Panowania 
"Twego po długiey dwoch prawie 
wiekow ciemnocie, nikczemność 
nafzę , a nie zagłębiwfzy dawniey- 
fzych przyczyn, przeciw ‘Tobie 
fię obrociły, bo Ty panuiefz, Tyś 


| 
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otworzył oczy Narodu, a tamtych 
iuż nien-afz, ktorzy Ci ten podey- 
rzany Пап rzeczy zofławiłi, i 

Przewidziałeś to że fię ftaniefz 
na czas “ofiara niedoyrzałośsi ro- 
dzącey fię opinii, ale niechciałeś 
ofzczędzać Siebie, ani korzyści 
Ofobiftych, тога zaftarzalego е- 
goizmu ; uprzedzenia, bo kochafz 
Twoy Narod i wolifz cierpieć po- 
rywezosé błędu, poki go uwagi 
nie wyproftuie, iak tkliwości Czło. 
wieka poświęcić obowiązek KROLA. 

Zbierafz 142 2удпе Znivo tych 
nafion światła ktore rzuciłeś na 
plennieyfze Geniufzu Polfkiego o- 
fady, iuż Ci oddaią fprawiedli- 
wość piora Hiftorykow i zdrowey 
moralności, ale iefzcze nie iefieś 
u brzegu, bo łatwiey podbić Na- 
rod mocą, iak błędy ulubione 
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zvyczaiu przekonać rozumem; 
latwsey rozfzerzyć granice miej 
czem, јак w obrębie granic pra: 
wych oświecić Narod, iak fam 
dia fiebie, i w pośrzod fiebie mo- 
że bydź nayprzod zyfkownym, a 
potym u obcych poważanym. 

' Mufifz iefzcze ¡aki czas bydź 
cierpliwym Dobry Киото, mufifz 
przepufzczać na Tobie fie opiera- 
iące zaftarzałych błędow nagany, 
i owfzem im więcey ich fyfzeć 
będziefz, tym więcey ciefz fię z 
powiękfzenia światła w Narodzie. 
Ale nayważnieyfzym ieft Twoim 
i Sławy Twoiey interefem, za- 
fzczycić i nadgrodzić znaiome To: 
bie i Narodowi światłemu dobrych 
zafugi, żebyś miał zdolnych świad- 
kow chęci i czynow Twoich, bo 
przyidzie moment, doyrzałości 
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iefzcze za Panowania Twego, w 
ktorym uznamy winy oboiętności 
lub; fallzywey ambicyi »Pradzia- 
dow Nafzych , a uwielbiemy dziel- 
nego Zwyeiezee Anarchii, zu- 
chwałey Aryftokracyi i Oligarchii 
W STANISŁAWIE” ÁUGUÍCIE) 

Day więc przykład Łafkawy Panie 
w oddaniu fprawiedliwości czy 
nom, na ktore. patrzałeś, zawfty- 
dzifzi niewierne tych o Cnocie 
zdania, ktorzy nie będąc w fłanie 
naśladować światło gorliwego na 
Seymie 1775. Patryotyzmu, ten 
ieden fpolob znaleźli , zrownania 
Ле z zafłużonemi, ochydzić przed 
Narodem zafługi. 

Narodzie zacny , Narodzie czu- 
ły, fprawiedliwy i czynny nadzi- 
fieyfzym Seymie, mafz ty fzeze- 
śliwfzą do zafiużenia wdzięczności 
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porę, ale zaftanow fie, co ci iefzeze 
zoftaje dopełnić, by dzieło twoie, 
miało cechę dzieła oświeconego 
wieku; zrobiłeś wiele, ałe nic nie 
zrobiłeś, ieżeli nie upowfzechnifz 
Prawa ludzkości między ludźmi, 
ieżeli nie wrocifz włafności ofo- 
biftey człowiekowi, i wten iedy: 
ny fpofob nie ubefpieczyfz Jefte: 
ftwa' Narodu, ktory dotąd nie ieft 
Naredem, tyłko dla Ad 
części miefzkańcow. 

Wyftaw fobie to przyrownanie 
z uwagą, Ze gdy w wolnym Kraiu 
Krol, Stan Szlachecki i Lud rol- 
памет, lub przemyflem użyte- 
сату w jedno Ciała moralne, 
Prawem złączeni, w ten czas tyl- 
ko Rzeczpofpolita ieft ч korzy- 
ściach i w obronie, Rzecząpoipoli- 
tą prawdziwa; vv ten czas, [poles 
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ezmesé porządkiem rozdzielona na. 
Stany , podobna іей do gałęzi wiel- 
kiego drzewa, ktore opieraią Пе 
razem  nawałnościom, utrzymuig 
Ве w rownowadze. wzaiemney , 
mocą pnia iednoczącego, ożywia- 
iące foki, i dźwigaiącego dzielnie 
wfpolnekorzyścii ciężary. Lecz gdy | 
władze naczelne Narodu rożny cel 
maia z ludem zapomnianym, od pra- 
wa,podobne fa do roślin krzewiacych 
бе przypadkiem na gzemfach ftarego 
gmachu, ktore zdobią fam wierzcho- 
tek, na chwilę: pozorem, ale czalem' 
zbuiane, wélizngwizy gwałtem fwe 
odnogi, między zalady. kleiące 
całość mafly, dzielą fpoienia wza- 
iemne, i kończą rozwaliną, 

Tak było i tak ieft iefzcze w 
Towarzyftwie ludzkim ale wfpoł. 
czefmych Politykow uwagi odkıy- 


ły 
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czenia prawdę i wrocjły rozum, 
до wypadkow z famego prawa Na- 
tury wypływaiących , te umiarko- 
wały tow owagę należytości 1 0- 
bowiązkow człowieka, fkazały że 
wolność; włafność i bezpieczeńfiwo 
fa celem i gruntem iedynym ką- 
zdey potządney fpołeczności, 4. 
wyiaśniły о prawodawftwie уде 
brażenia naywlasciwfze, w.kto- 
tych Lok, Montefkien i inni wi- 
dzieli błędy i ibledovy tnoralne lub 
fizyczne przyczyny, ale dopiero 
Kiene iw pifmach pełnych oczywi- 
i ftosei r nayprościeyfzey, а Turgot- 
av ftolowaniu- rozfądnym , do pra- 
‚ktyki cel i pożytki fkazali. 

Już -przekonanie światłe nie 
, wzdryga fie uznać w tych czyn- 
nych Могаћ о , zdanie pravidet 
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Rządu bagadhvi тосу; alë w przys 
wiafzezeniu Ich użytecznym , lub 
fzkodliwym, wfzyfiko од z ręczno* 
ści i od trafności prawodawcow ro- 
firopnych zależy. 

Stang Im w oczach: fabosci, nas 
miętności, uprzedzania nałogi , Йа- 
na zępfute obyczaie, potrzebuiace 
zawfze zamiefzania i błędu, ¿Stas ' 
nie ta pravda, zadziwiaięca rozum, 
Ze ten fam: rozum proftuigcy uwa _ 
ga wfzyftkie zawady, ulatwiainey 
wfzyftkie trudności, w żadnym је» 
doak prawodawftwie dotąd zupel- 
nie nie panował, wfzędzie obok 
nędzy i niewoli, widać zbytek + 
przemoc , wfzędzie krwawe uzbro- 
ienie, za pierwizy dowod mocy, 
Niche ułudzenie za piervizy. dor, 
wod polityki, upadek. dafiadow', 
za pierwfze zrzodło бора фу „№ {zêri 
dzie prawa fame mniey lub wię, 
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cey napaftuia: wolnosc , iv befpies 
czeńiłwo, ktore iedynym warun« 
kow fpolecznosci „bydź powinny. 
сеїепт uron * ub 
Coż ieft za przyczyna że czło. 
wiek, ta iftność chlubiącafię · zrozu. 
mu, таусгеёсїеу przeciw rozumosi 
wi czyni, “niemożna Je y przypifaé: 
tylko tey” niedayrzaloscirozfsdku, 
ktory dotąd w ultawiczney'woynie 
zaczepney i odporney "między Stas 
nami i władzami, fzukał omyl- 
nych bogaltw i befpieczeńftwa Kras 
iovvi, zted fię urodziła chęć ni: 
fzezenia Safiadovv, “dla zbogace: 
та Пее, zawady w rolnidwie + 
‚ w handlu, патагду kofztowne › 0. 
mbiemane zyfki z utratą iftotnych, 
potrzeba” milionow © prozniakow 
zbroynych w Europie, wycieńcza: 
igca pom los PETE wła 
` 42:55) THEN Ba 


Jet зо 
seicielow, ztad przemył  defpo- 
tyzmu, pracuigcy iakby podrożne- 
mi nazwifkami, powiękfzać po- 
datki, ofzukać ziemię odradzaiącą 
produkta i wfzyftko placaca, roz- 
mnożeniem ciężarow, ubocznichs 
na wynalazki pracowitey Induftryi 
nałożonych, 4 zawfzefie do właści. 
cielow wracaiacych, igdy wfzyftkie 
Kraie mogły bydź tak łatwo bez 
cudzey fzkody fzczęśliwe, wfzy- 
ftkie rozmyślnie o niefpokoyność 
włafną nayufilnieyfze i naypraco- 
witfze czyniły fłarania, napaftuiąc 
wizedzie  falfzywa  kalkulacya, 
fpokoynosë i befpieczenitvo obce 
i fwoie. 

Ciężkie to ieft да rozvviazania zapy- 
tanie.cz y ludzie tak зак {а fabościąi ` 
namiętnościami miotani, mogą bydź 
zdolni do przyjęcia praw dobrych, 
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praw famiych rozumem | czyftym 
i proftym, granic między nalezyto- 
ścią i; powinnością umiarkowaniem 
zezwołonych? Czy nie ieft to w na- 
turze człowieka, w naturze iego 
fkłonności mieć rozum, mowić, 
раб rozamnie,, a czynić 2 wła- 
fną przeciw rozumowi fzkodą. 
Zaftanowmy myśl nad wfzyftkie- 
mi fłanami ludzi, czyż nieznay- 
dziemy 'wfzędzie panowania opi- 
nii komuś dogodney na mie y (си u- 
wagi i rozumu. Coż fa nawet re- 
wołucye Narodow , ieżeli nie od- 
miany: tychże famych opinii , nie- 
ftatecznosei umyflu człowieka pod. 
chlebre. Człowiek, ta iftnos na ро- 
zor rozumna, wizyfiko obeymu-- 
iaca poięciem, co nie ieftnad po- 
iecie тера ale tyfiacznemi fktonno. 
Sciami zaięta, czyż niepotrzebuie 


7 


сал 
"do ofłodzenia iefteftwa fwego, tey 
-famey nieftatecznosti w с2упасһ 
"од ktorey ће prawem uzbraia: Inia- 
ginacya dzielna , choć ieft corką ro- 
зоти; zawfze procuie, зак go z 


«rozumem. 'porożnić , wyftawia mu 


fame nudy ,> w tey metodyczrey 
regularności życia w ktorey go Pra- 
wa określają, Maonrozum gdy . 
Prawa pifze, bo w.ten czas prze: 
fate bydź fam (оба, iako: człowiek 
biorąc ma fiebie mafkę opinii dla 
ókrafy poftaci prawodawcy , nie 
ma rozumu, gdy trzeba dopełniać 
tych famych' Praw ktore napifał , 
bo w ten czas ielt znowu człowie- 
"kiem, i tyfiac fłabości weinieiz 
Jego przekonaniem, irktoz zoftałe | 
do pówolnego , bez narzekania do. 


elmenia Prawa, oto'nayencthwfi, 
P у 


ktorzy fie namiętnościom zwycię- 
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żyć nie daja, widząc ¡afuo korzyść 
„porządku poftulzenftwa, lub ta przy- 
мука do iarzma część tępych umy- | 
flow, ktorych czyny oziębło mecha- 
micznę o niczym nie fądząc · роје- 
„сет powodować fie tylka cudzym. 
matchnieniom mogą, i dla tego za 
prawych uchodzą, że nie mogą 
| Ђуза. nigdy. fami fobą. 

Tewlzyftkie uwagi zrażać was nie 
powinny, zacni dzifieyfzego Seymu, 
Prawodawcy; czynił ie fobie Solon,, 
„gdy Prawa. dla Atenczykow pifat, 
jednak ie pifat, bolepiey omylié fie 
w Prawie, ¡ak zoftawié Nurod bez 
Prawa. Niech wam iednak przy- 
*pomng,, iak wielkie, iak pracowite 
sozpoczeliscie dzieto. 
Nie ieft dość dla was widzieć w 

Prawodawftwie innych Narodow, 
wzory mniey lub więcey do паа. 


jol за dol 
dowania 2datne, pifząc Prawa dla 
Polfki, Polke znać trzeba, Jey zwy- 
czaje, poświęcone wiekami, oby- 
“ëzaië i nałogi. 

· Powie mi kto że Polak równie 
człowiek jak inny, więc te Prawa 
ktore Anglą, które Szwayeary’, 
PAE PERO i innych afzczęśliwić 
mogły, mogą rownie bydź i dia 
Poliki dobre. 

б Nie ieftem та tego zdania, bo w 
człowieku dwie widzć natury, 
dednię 1006 tkutek przyrodzonych 
fkłónności Kktorey wielką część 
tzłowiek poświęcić тай przyimó. 


Тас obowiązki TovarzyRwa, droga 4 
% nawyknienia do tychże obówiąz= 


kow ułożoną, ktorą w wielu Naro 
dach, tdk widzę od pierwfzey led- 
dałoną, Że człowiek grzeftaie bydź 
fam Toby 1. ftaie ће michirą fprezy- 
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nami zwyczaiu i okolicznosci ne 
wadzong. 4 

Ta wiee natura przybrana, i 
zniey rodzace fie opinie, bardzo 
fie rożnią u-nas od rządnych Naro- 
dow, mamy i my liczoe Prawa, 
ale dla matey części tylko przy- 
iazńe , dla wielkiey uciążliwe i od 

wfzelkiey odfadzaiące nadziei: 
` Przefkoczyć nagle prawem оро. · 
ëniony kilką wiekami unas wzgląd 
| та ezłowieka jeft może nieroftro- 
nie, ale mniey iefzcze rofropnie 
hie przewidzieć wypadkow dalfzego 
od Prawa zapomnienia i nie zacząć. 
2 Gdzie Prawa fa fkładem rozumu 
1 fzczęścia publicznego, tam zape- 
Wie chętna podległość Prawu 168: 
naypewnieyfzą tivierdzg wolności, 
tam niemafz vvyuzdaney niepodle - 


овој ale ieft dobroy 
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woli powfzechne y, ktorey przepify 
więkfze iefzcze kładą obowiązki na 
Obywatela iak w famow ładnych 
Rządach, bo tylko = ścifłe dopeł- 
nienie pofłufzeństwa Prawu. zabe- 
„fpieczaiąc wolność Narodu, zape- 
wnić może ıltotng wolność człowie- 
ka. Lecz gdzie: Prawax= częścią 
"gwałtem narzucone , częścią w na- 
giących chwilach do okoliczności ` 
pifane, częścią przemocą goruią- 
eych namiętności wymufzone do- 
gadzarace tylko jakieyś części Naro.’ 
du a zapominaiące naylicznieyfzey 
і nayużyteczniey(zey w Urzędach 
prerogatywy, tylko ofob nie uflu- 
ge publiczną магшасе, а co nay- 
więcey uftawicznie ndmieniane, po- 
prawiane , tłumaczone , niedbale 
dopełniane, tam ore nie Їз zaper 
wne fkladem rozumu, ani fzczęśli- 
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«wości 'publiczney , ale zbiorem fore 
“malhosci, dogadzaiących namiętno- 
“ёс от żuchwałych ftarannych tyl- 
ко о iakgs fallzywa okazałość mnie-. 
maney powagi, obrządkow , gra- 
"jącym pozorną fcenę Rządu , bez 
'Rzadu nie maiącym ani prawdzi- 
*wych: początkow, ani zafud grun- 
tównych politycznego zwiąku, +a 
«przeto otwierającym zewfząd przy” 
ftęp, obcym intrygom, wzgardzo- 
nym i ani Krajowi ani fprzymie- 
rzencom Jego mie użytecznym. 
Myli fie ten bardzo w kalkula- 
cyi polityczney, kto w wolności 
ofobiftey, fzuka. wolności: Publi- 
czney ; nie mafz więkfzty niewoli 
dla dobrego” Obywatela, iak. bydź 
dobrym Obywatelem, ' Wolnego Na- 
rodu. Nie ieft on iuż w ten czas 
Panem, ani maiątku (wego , ani 
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woli włafney, ani Mężem, ‘ani Oy- 
tëm, ani Synem, ani przyiäcie- 
lem, wfzedzie gdzie trzeba, aby 
był pierwey Obywatelem, “vvy- 
fzeka бе fam fiebie dia Веће, bo 
fie cały oddaie Oyczyznie , ieftto 
hayfurovvizë iarzmo bydź wolnym 
fako Obywatel; kto zaś chce bydź 
wołnym јако człowiek na dobro 
całości nie czuły, ten ieft naybliz- 
Ру niewoli тако Obywatel, bonie- 
chcąc żadney 2 fiebie, ani z maig- 
tku uczynić оћату dla vtolitosci pu- 
bliezney , łatwo poddaie fie pod ia- 
тото woli famiowładney, i Баас 
fie narzędziem , namiętności moca- 
rza, nie potrzebüie czuć ani mysłeć 
тако człowiek, tylko fłuchać isle- 
po czynić i 

Zaftanowmy fie teraz fami mad 
Гођа, gdy chcemy bydź wolnym, 
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i niepodległym, Narodem, iak dale» 
cy iefzcze iefteśmy od tey wipa- 
niałey ofiary wolności ofobiftey. 
dla wolności publiczney , pomyśl: 
my, czy nie iefteśmy , bardziey w 
Europie, wzorem błędnego o wol- 
ności Narodu wyobrażenia, i ¡ak 
nas myli gorliwość nafza, gdy pod 
pozorem dobra całości, o olabifta- | 
ści tylko i o prawidła trofkliwa. 

Taki zaifte ftan był dotąd Pola- 
kow, i dotąd zdania ftofowane, do 
błędow Pradziadow nafzych, fą na- 
turą przywłafzczoną nayliczniey- 
fzey części Narodu. Można po- 
wiedzieć ogulnie, Ze wizyftko ie- 
fzcze ieft u nas do zrobienia ieżli 
chcemy bydź Narodem, ale wieleż. 
takich między nami znaydziemy ». 
co zapominaiac fzczęśliwie zdarzo- 
ney a może oftatniey dla Polfki 
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pory, chcą ite formalnościom ро- 
święcić. Zdaie бе Ze mowią do» 
ościennych Narodow, poczekaycie® 
na nas 2 voyna, z Traktatem, рокіх 
fie nie ziedziemy па Seymiki,' ро» 
ki nie obierzemy-novych Pofłow, 
i nie zafiacniemy wol: Woiewodztw 
co mamy z Europa zrobić. 

Może iednak zdarzeniem Opa- 
trzności, przez to {ато że mato" 
iefzcze mamy , ftofowanych do po- 
łożenia nafzego w Europe, i wta- 
ściwie nafzych uftaw, naymniey od’ 
przyiecia dobrych Praw , oddaleni' 
iefteśmy , bo naybliżfi natury. ' Mosi 
że {zezesliwy geniu'z korzyftaiący;” 
z pomyślnych okoliczności, iefzeze | 
mas nam famym, wrocić potrafi iv 
unieśmiertelnić dzieło Seymuiącego 
gorliwym Duchem Narodu. од 
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Dotąd mamy po części z Grekow, 
po części z Rzymian, po części z 
poZnieyfzych uftaw Narodow wzo- | 
ry, ale mało mamy z nas famych, 
a nam nad nami famemi, nad mo- 
ralnemi i fizycznemi przyczyna- 
mi, ifkutkami przepifow wci 6 
pracować trzeba. 

-Tizeba Nam takich Praw, шад 
wrociły Ро! есе, między Naroda- 
mi Rzadnemi, mieyfce poważne, 
i przekonywaiąc przefądy ufzczę- 
śliwieniem povfzecheynr, odmie- 
niaiąc opinie zaftarzałe wprawiły 
przybramą Rządem Nature w nato- 
gi ftofowniey(ze do Natury ,. wła. 
ściwey położeniu, ktore zaftępuiemy 
w Europie: 

„Nie unośmy бе więc chlubnie. 
nad wielkością Przodkow Nafs* ch, 
nad ich krwi przelevem, nad ich 
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konftytucyami, naywięcey takich | 
znaydziemy, co dla fiehie dobrzy, | 
mało takich ktorzy co dla nas 
zrobili  Uwiiała fie może  fza- 
` bla Polfka, walecznię za Krzyża. 
kami, za Turkami, za Szwedami, 
za Mofkwą, ale wypadki tey wales 
czności mało gdzie w Dzieiach Na. 
fzych, zoftawily “nam ślady uwa- 
“gi i zręczności polityczney. | 
Konftytusya Nafza ieft to ай. 
‘cuch rozerwany, nasladowany , 
nadftawiany obcemi czaftkami, 
rzadko nafzemu geniulzowi, nafzes 
mu poloZeniu w Kuropie, nafzym 
fizycznym produktom, nafzym 0: 
byczaiom dogadnemi, bo zapomi- 
naigcemi zawfze gruntu dzieła; to 
iet rowności moralney Prawa Czlo- 
wieka, dla wfzyftkich fkładaiących 
fpołeczność , a przeto Stany zStar | 
nami, | 
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nami, љу uftawiczney zoftawaiace- 
mi woynie, przemocy , oddalaią- 
cemi tą harmonią (zezeslivva wzaie- 
mnosci, ktora iedynie do fprawie- 
dliwego Rządu, i do ufzezesliwie- 
nia, prowadzi Narody. 

Nie rozumieymy iednak że my 
tylko fami, tak niefzczęśliwi byli. 
śmy у mniey lub więcey błędy po-. 
lityczne / błędem były wfzyftkich 
Narodow, i koniec ofiemnaftego 
wieku, inną część Swiata, nie Eu- 
rópg za wzor doyrzałości rozumu 

w Uftawach politycznych fkazuie. 
© «Już dziś widziemy , że te dzieie 
Narodow у napełnione , ıkrwawemi 
rozruchami, i gnebigeych ludzkosë 
uwielbiaigce «Bohatyrow, nie fa 
d2ieiami rozumu, ani ufzczęśliwie- 
nia Narodow , fa to оу лет , ślady 


ciemności muotanego, namietno- 
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ściami prżemócy Indu, i błędnie 
neni ji drogi flawy. 

Odradzaią fię dziś opinie w caley 
Europie,'i pioro Dzieiopifow zdro- 
wfze oludziach i o czynach, za- 
czyna fzczepić zdania. 


Uwaga więc powfzechna poftawi- 
ła nas w rownym prawie z innemi. 
Кате, co do potrzeby: odmiany 
opinii , ale zaftanowmy fig nad tym 
że gdy fie dziś dmylemy, w celu 1, 
w zamiarach, gdy zamiaft prawdy; 
fkazuiącey nam krotfzą może od in- 
nych żaftarzałych, w uprzedzeniach ` 
Narodow, droge do faozescia, gdy” 
та gtunt Uftaw rozumu, wezmie- 
my fame tylko krwawe nadsieie, 
тосу, ¡uz nas Europa, w liczbę; 
nieuzyteeznych Safiadow, 4 ZA: 
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pomaianych od rozyma у ofadzi lu: 
dzi, -. Í 

Dziękuymy wiec Boga ae nam 
pod Panowaniem, daiacego debry 
przykład. STANISŁAWA AUGYSTĄ; 
dał upodobanie 49 Nauk użyte: 
cznych, iuż dziś Polak zbierem Xias 
dobrych, w włafnym iezyku, bydz 
moze, o (woich potrzebach pswie- 
сопу, iuż po Prowiucyach czy» 
taig, myślą, i infirukeye Pollo 
ftofownieyfze do czafu i до okoli- 
czności daią, ale wfzelako fą ta 
dopiero początki, i co do iafnego 
o rzeczach fądzenia ielzcze nie чу» 
ту z dziecinności. 

Bać fie trzeba zeby iefzeze na ig: 
ki czas duch naśladowania nie do- 
fyt ftrawiwfzy, doyrzałością myśli 
wyfmażonych wżorow, w metafi- 

Ca 
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zycznie Ekonomicznych, аје “nie 
praktycznych pifmach, furowe 
nam nie przedawal, za uwagı nad 
Polfką , co pamięcią tytke mecha- 
nicznie ogarnął, w ' uwagach nad 
ftanem politycznym innych Мато. 
dow; bać ће trzeba tych: Apoftoi 
łow Intrygantow prędkich do pro: 
iektow , do rady, do przepifywanią 
Rządu Narodom, a tak mało w wła. 
fnych lofach, w włafnych obycza. 
"iach, rządnych, chelpliwych туко 
‘do popifywania fie z cudzą mysłą, 
atak mało Polfkę znających. i tyb 
‚ko z Warfzawy , z Lublina, z Du: 
bna, z Wilna, z Krakowa, O cra 
łym Narodzie fądzących, zakła- 
daiących fobie inne cale kalkutacye, 
nadftawiaige he do Urzedow, da 
doftoienk w, јак bydź'na tych: kos 
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pniach, użytecznemi Kraiowi ; chcą- 
cych fię chlubić publicznie, że wpły- 
„waią we wfzyftko, że Га światłem 
.przewodnikow Narodu , nie czynić 
"aby to światło oświecało ciemne za- 
wady , wftrzymuiące poftępek na- 
dziesi; chcących. .wizyftko prze- 
"wrocić, wizyftko zamiefzać żeby 
w zametach łowić włafne zyfki. 
Tu zręczność Prawodawcow, tu 
oświecony -Patryotyzm potrzebuie 
«zgromadzić wfzyftkie Му rozumu 
icnoty, i uzbroić fie od błędu. Tu 
trafność rozfadku ofzacować powin- 
„na rożnicę między zapałem , wiel- 
bicielow. famego v ciemnego fana- 
tyzmu, i między zdaniami, umie- 
jących wymacać , zawfze czynne, 
зам Гге światło gorliwe , i nigpodey- 
твапе, w źadpym kroku , dla dobra 
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-powfzechnego ufługi. Tu czułośc 
-wdzięczna, uzaa i odda fprawiedli- 
awość Obywatelom niefzczesliwym, 
bo w małey liczbie , ale doswiad- 
-стопут па Seymië '17у520 i poda- 
iącymterażnieyfzemu, fzozesiiwfze- 
mu przez porę, ślady, pofzukiwa- 
nia winy i Prawo złamania złega 
„dzieła, Tupotrzebuiąca świadectwa, 
przyfzłości ftałość, jonota na! te- 
raznieylzym Seymie czynna, ofło- 
dzi włafąe tratki, adwołwiąc бе da 
‚Sprawiedliwesci opinii publiezney., 
która i dziś; ludzi 04 dudzi rożnić ` 
będzie. Tu nakoniec pozna Narod, 
kto mu Черїеу życzy, czy tea'ca 
nqyrzetelnieylze ofiary życia, i ma- 
ighku przy iego całości odkrywa 
światu,i zachęca do cnoty; czy 
sen kto ubliżeniem fprawiedliwiaści 
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zafugom chce obrzydzić ftałość | 
pracowitą , ćnotliwie gorliwych, i 
` przekonywaigcich, że dla niewdzię- 
cznych czynią z fiebieofiarę, mieć 
zawlze porę, ganić, narzekać, ni- 
gdy czynić. 
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